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D R W Ę C A
z dodatkami: „Opiekun M łod z ie ży“, „Nasz P rz y ja c ie l“ i „R o ln ik“

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 19 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 68 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Num er te le fo n u:  N o w e m ia s to  8.

Adres telegra .«Drwęca** N o w e m ia s t o - P o m o rze .

Rok VII. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 3 marca 1927. Nr. 2 7

„Głos Prawdy“ organ sanacji moral­
nej, pozwala swym korespondentom 
wylać na swych łamach cały stek naj­
wstrętniejszych obelg i bluźnierstw 
na Kościół kat. oraz bezgraniczną 

nienawiść do duchowieństwa kat.
Nienawiść do Rzymu i papiestwa.

— „Pclska jest prcwincją, webedzątą w (kład 
wielkiej asonaicfaji absolutnej, na czele której stoi abeo- 
latoy władca, zwany papieżem. Stolicą naszą jest Rzym, 
namiestnikiem pspisskim jest o nas król polski prymas, 
który wrsz z innymi dygnitarzami tworzy dzielnicowy 
t  j. polski rząd, zwssy pclskim Episkopatem. Rządo­
wi tema podlega Litycznie przygniatająca większość 
polskiego narodu a opiera sią on na ciemnocie szero­
kich mas chłopstwa i na lenistwie amysłowem znacznej 
części inteligencji.,.*

Stąd tez Rzym z zapałem, godnym lepszej sprawy, 
broni polskiej ciemnoty, stąd na ■ czy ciel, który chce 
chłopską dnszą na prawdę oświecić, spotyka się i taką 
zaporą ze strony ksiądza...

Pomijając jaZ tę okoliczność, Ze kler rzymski po­
siadł ogromie obszary ziemi w czasie, gdy miljony 
chłopów nie mają swego warsztat« pracy, pomijając fskt, 
Ze kler rzymski ciągnie ciężkie miljooy ze skirbe i spo­
łeczeństwa, jako odszkodowanie za trndy ze słnZbą 
BoZą związane, stwierdzić należy, Ze ta 20 tysięczna 
falanga rzymskich urzędników, aprowsdziła moralność 
naszą na niewłaściwe tory.

Zatem w pierwszym rzędzie edpowicdticćby trzeba 
na pytanie, czy mamy i nadal być prowincją rzymską 
ze wszyitkicmi skutkami takiej zawisłoici, czy U Z ma­
my wyodrębnić się, stworzyć naprawdę świecką r*publi­
ką demokratyczną a kler rzymski tm asićdo roli, która 
ma z racji jego stanowiska przypada.

Konkordat powinien być bezwarankowo zniesiony 
a kościół oddzielony od Państwa.
Straszne blnźaierstwo. Kościół kat. i religja 

Kat. to «wymysł szatański*.
Drągi z kolei, podpissjący się Haes z Małopolski 

ped Bochnią, z największą swobodą określa Kościół 
i Rcligję Katolicką jako,,, wymysł szatrńtki, dedrjąc 
do tego sporo innych bluinierstw:

— „Chciałbym n stera rządu widzieć lsdzi, którzy- 
by nsszemn apołecztńatwu zdjęli pęta niewoli dachowej,

Instytncjs, która je nałożyła staje wpeprzek wiel­
kim najszlachetniejszym poczynaniem, himaje postęp 
bo to  w ym ysł sza ta ń sk i, gubi oświatę a utrzymują: 
społeczeństwo w przysłowiowej bojtini Beżej i spra­
wując „rząd dasz* po dyktatorska, wytworzyła społe­
czeństwo lękliwe, e biedne, egoistyczne. Tej despo­
tycznej władzy sięgają sitry rządzące i poszczególni 
obywatele. Niech ojczyma marnieje, byle prćzoiej 
ambicji stało się zadość. Zresztą zginie jedna, będzie 
draga, niebieska, a paszport do niej wyłącznie cni po­
siadają i zs pieniądze każdy go nabyć może, byleby 
był katolikiem i te koniecznie „rzymskim*, dla reazty 
„wstęp wzbroniony.,.* Domagamy się natychmiasto­
wego zalegalizowania Keścióła Narodowego w Polsce*.

Ciska wiśmy bardzo, czy leż p. gen. Betbecki za­
każe żołnierzem, jemu podległym czytania gazety, w 
której takie bluźnierstwa zawarte, albo uczęszczania da 
takich lokali, gdzie taka gazeta jest wyłożona.

Dlaczego to Bismatk tak namiętną prowadził wal­
kę kslturną z Kościołem kat. w naszym zaborze? Czyż 
nie w tym właśnie celu, aby zniszczeniem Kościoła kat. 
wytępić i polskość? A dlaczego to ścigali despoci 
moskiewscy z takim barbaryzmem i okrucieństwem ko­
ściół kat. i duchowieństwo kat. na ziemiach polskich? 
Jeżeli taką nienawiść ks Kościołowi kat. żywili i okazy­
wali nasi wrogowie, to jakże sobie wytłumaczyć takie 
same objawy sczscia u naszych ziomków, rodaków ? 
Czy to jeszcze dach polski i dasza polska, która przez 
nich przemawia?

Czy to raczej nic posiew zjadliwy naszych wrogów, 
którzy chcą nas nim zgnębić i zniszczyć?

Czyż my będziemy na to milczeli? Czy nie należy 
raczej pednieóć przeciw takim piagawym zakosem głoś­
nego a dobitnego glosa protestu?

Krakowski »Głos Narado* donosi, te  minister spraw 
wewnętrznych wydał okólnik do wszystkich wojewodów, 
s pośrednio do władz nitszych insUncyj, stwierdzający 
równouprawnienie języka hebrajskiego i żydowskiego 
w tycia pablieznem Polaki. Okólnik ten posiada prze- 
dewszystkicm znaczenie przy zgromadzeniach.

Poseł Reich w »Dziennika Warszawskim* powitał 
okólnik p. miniitra jako: .pierwszą od blisko rokn zdo 
bycz Koła Żydowskiego* i wyraził nadzieję, te  .krok 
ten nie będzie odosobnionym.

Może ma i rację — pisze .Głos Naroda*. — Okól 
nik p. win. Składkowskiego nie może pozostać odosob-

Żydzi zwyciężają.
O kóln ik  p. M in lt tra  »zna je  ję zy k i ż y d o w sk ie : h e b re jsk i i żargon  ow y.

nionym, inauguruje on bowiem w stosunki do żydów 
zupełnie noną politykę jęsykewą, która z nieebłsganą 
konsekwencją zmusi władze do ccrsz to nowycb okól­
ników aż do zapełuego wprowadzenie dwóch języ­
ków żydowskich w zewnętrzne urzędowanie wszystkich 
naszych «rzędów, pewiedtmy krótko: »ż do pełnej 
rtilz tc ji Jsdto- Polski. Ten okólnik min. Sklsdkow- 
skiego nie jest jak, poprzsdaie, groteskowym, jest on 
poważnym... A kcńczy siowsmi: Przeciw tendencjom
okólnika społeczeństwo będzie się bronić wszelkiemi 
siłami. I slnszni* ! — Komentarzy chyba nie potrzeba.

Niemieckie obelgi pod adresem Polski.
Polaka „jednym w ielkim  trapem *.

Beilin. Penicdmłkcwy „Lckal- Anzeiger* zamitścił 
artykuł p. t. „Acglja a Pclska* pióra b. sztfs prarc- 
wrge z czasów nąd* K»PM, a obecnego naczelnego 
redaktrra „Lokal-Anztigei* Hainiacba. W ztiykzletym 
Httniscb twieidzi, że Arglja popełnia wielki błąd idąc 
na peroi umienie z Pclska, ponieważ Polska jest j(dnym 
wielkim trepem, ptćlegsjącym proce,-owi zgnilizny. Nie

ndsło się go (galwanizować zs miljony francuskie, pró­
buje się obecnie uczynić to samo za kapitały angielskie 
i amerykańskie. Essperywentowi tema meżnaby się 
przyglądać z pobłażliwą wesołe idą , gdyby nie to, że 
konsekwencje jega spowsdsją nowe impertynencje pol­
skie wobec Niemiec. Miecz, na którym oprzeć się chce 
Anglje, jest — zdaniem p. H«rnischa — spróchniały.

Bal prasy w salonach Rady Miejskiej 
m. Warszawy.

P o d se k re ta rz  s te n a  — ap lik a n te m  
sądow ym .

Charakterystyczny die zt**nsków w Pol­
sce wydarzył się ostatnio wypadek. Oto 
emerytowany podsekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych p. Karci 01- 
piński został wczoraj zamianowany aplikan­
tem sądowym w okręgu sądu apelacyjnego 
w# Warszawie. ’

Zaznaczyć należy, że apliksustura jest saj- 
niższeK stanowiskiem sądowem.

P ułk . U lrych

Polonez: W I. parze Red. Dębicki z P. Marsz. Ratajową, 
„ II. „ Marsz. Rataj z P. Amb. Laroehe,
,, III. ,, Amb. Laroehe z P. Min. Zalbską.

Na pierwszym planie stoi główny wodzirej p' Wyszyński.

mianowany został dyr. Państw. Urzędu Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobienia 

Wojskowego.

Odroczenie ałnżby wojak, m aturzystom ,
Ministerstwo spraw wojskowych zarzą­

dziło, tżaby materzyici, którzy stają do pe­
ta l u, megli «zyskać 3-miesięczce cdt6Cze­
czenie. Zainteresowani muszą jednak złożyć 
wcześnie pedanie w swoich P. K. U.

Pan Prezydent z Panią Marsz. Ratajową i Ambasadorem Laroche,

Poseł niemiecki Kanscher wyjechał 
do Berlina.

Warszawa. Poseł niemiecki pan Raa- 
scher wyjechał dzisiejszej nocy do Berlina. 
Przed wyjazdem p. Rasschcr złożył wizytę 
min. Zaleskiemu.

„Drwęca" wychodzi S razy tygodniowo wc wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów MS zł a doręczeniem 1.58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 1,M zł, i  doręczeniem 4,59 zł.

Pznyjnudo aię ogłoszenia da wszystkich gazet.

Barak 1 wydawnictwo „Drwęca** Bp.». o. p. w Nowawimteświe



M anifestacje inw alidów  w B erlin ie .
JMimo „dobrobytku i opieki“ inwalidzi wojenni nie­

mieccy cierpią nadzwyczajną nędzę. Zmusza ich to do 
ciągłych manifestaeyj i do żądania poprawy bytu.

Ilu urzędników zatrudnia 
państwo.

Nowy opla urzędników i funkcjonnrju- 
■zy państwowych.

Przeprowadzona ostatnio obliczenia liczby 
zatfadnionych przez Państwo urzędników i niż­
szych faakcj»narjnszy przedstawiają się jak
uastępaje:
Urzędnicy administracyjni 42 412
Sędciowie i prokuratorzy 3.436
Aplikanci sądowi 1.603
Nauczyciele szkół średnicb i wyZizych 9 110 
Nauczyciel« szkól powszccbnych 62.573
Dachowni i urzędnicy wyznań ieii(ijnych 15 652 
Of cerowi« i «tządaicy policji 1.300
F.nkcjonsrjnsze pclicji 31.700
Fankcjoaarjaazc wiązienni 3.211

Ogółem akarb Pańitwa atizynaje 413 759 
osób.
Nitsi faukcjonarjniza państwowi 18 437
Of carowie W. P. 18 933
Pode f cerowi« zawodowi 37.634
Kolejarze etatowi i nieetatowi 169.169
Funkcjonariusz« wyZai poczty i telegraf« 14.057 
Fankcjonaijasze pocztowi ntZai 13.133

N o w e m ia s to ,  dnia 2 marca 1927 r.
Kalendarzyk. 2 marca, Środa Popielcowa. Helena, c. wd.

3 marca, Czwartek, Kunegunda, c. wd;
Wschód słońca g. 6 — 19 m. Zach. słońca g 17 — 16 m. 

Wschód księżyca g. 6 — 24 m. Zach. księżyca g. 17 —14 w .

Z miasta i p6t#ia$*
W ieczo rn ica  w  szko le pow szechnej.

N ow em iasto. W sobotę, dnia 26. II. odpyla się 
w mejikiej azktle powszechnej skromna wieczernica 
na rzecz .Miesiąca kaiążri dla młodzieży*.

Na próg«« składały sit: sztnezta dla dzieci pt. 
.Zamieńmy się*, drkltmicje i ś>iewy chóralne. I zao- 
wu, jak zawsze, cboci źa? przy namaiejsiej szkolnej 
uroczy 1'o i: ', dał się b jle iiie  odczuć brak odpowied­
niej sali, skalkitm c^tgo dzieci munały być podzielone 
na 2 grupy, a prceditawieaie powtórzono des razy, co 
oczywi ie było po woda m znużenia dzieci, a temsamem 
zen  ejazeoia tfifctu.

O zaazoizenin szerszej pnbliceaości wogćle mowy 
hyć nie mogło. Fakt tan, o lie naprawdę me zniechę­
ca, te w katdtm razie obraca w niwecz najszersze za­
miary tak diieci jak i nauczycieli.

W ieczorn ica  ro iz ic ie ls k a  w ta t  g im nazjum .
N ow em iasto. Poiównoiąc obecny kierunek wy­

chowań a mlr-dzieży w zakładach naekowycb, do w y­
chowania w dawniejszych zakładach, musimy przyznać 
ż t  dawaiajsze tycie w podobnych zakładach było 
zaczaj koszarowe, sztywne, gdzie prócz wlewania pewnej 
dozy wiad » c i i nsucoóych i dyscypliny, nie troszczono 
się więcei o nł* dzież.

Dzisiaj zakład makowy, to niajzko druga rodzina 
wychowana», uczy go tyć towarzysko, czuć się swo­
bodnym w grenie wychowaecdw, rodziców i gości, 
zamiast dawnej serowej aztywncści nieraz obłudnej 
uległości. ML-dziiż traktuje się jak młodych obywateli, 
mimo to zachowuje ona odpowiedni respekt i kocka 
otoczenia starszych, nie ucieka przed wychowawcami 
ani kryje rę  po kątach przed starszymi, bo tego go 
uczy dzisiejsza metoda szkolna, co mogliśmy żyw© 
zaobaarwować na sobotniej wieczernicy.

Przyjemnie było patrzeć, jak o godzinie 4 tej za­
siadła ctła rzęs a tych młodych obywateli wraz ze awy-

mi wychowawcami do wspólnego atolu, racząc się ka­
wą i ciastami, a naaze panie zawsze niestrudzene, 
u złogi wały tym urwiszom, traktując ich jak swoich goici.

Te jot moina było zaobaerwować harmonię współ­
życia rodzinnego. Ani odrobiny wybryków, czy pou- 
filości za strony młodzieży, a tak samo nic wyczuwało 
się bynajmniej argatowych ocza .cerbera*. Wszystko 
na swojem mi*jsen i profesor, jak ojciac rodziny, 
a uczeń z zastaniem i może nawet z wiąkszem usza­
nowaniem jak do własnych rodziców.

Wieczorem o godzinie 7, aała gimnastyczna, bar­
dzo pięknie udskorowana, zapełniła aię szczelnie rodzi­
cami wychowanków, sympatykami i gośćmi, by współ 
nie z młodzieżą przepędzić wieczór.

Panie krzątały się przy dobrze zaopatrzonych bu 
fatach, a młodzież sprawowała fankcje gospodarzów, 
wskazując miejsca gciciom i pomagając w usłudze. 
Nattępnie uczniowie 6 klasy ku rozweseleniu swoicb 
gości, edegrali kilka seea z komedii Moliera .Miesz­
czanin szlachcicem*.

Zdumieli się goście, gdy zobaczyli scenę zbudo­
waną zapełni« prawidłowo, na proscenium malatery 
(«raca uczniowska), dekoracja stylowa. A scenę tę 
zbudowali sami nczmowie, z wyjątkim ram kalia.

Następnie zjawiają się na scenie persony minio­
nych wieków, w strojach klasycznych, dając nam obraz 
ówczesnego życia, pojęć i obyczajów. Gra wcale 
udatna, a przytem temat tak aktualny, mimo odległości 
czasu, iż naprawdę przyklasnąć należy kierownictwu 
zakłada za tak pięknie wypełniony wieczór.

Potim młodzież ochoczo zabawiała aię tańcami, 
niejako debiutowała, popisując się obyciem towarzy­
skie«. Dyrekcji gimnazjum, zwłaszcza kierownikowi p. 
Dr. Komassie, który aamodtieinie kierbwał przy go to 
wsnismi do tej uroczystości ntlsży się pabliczne «żninie.

W ypadek  zm arzn ięc iu .
N aw ra . Wczoraj zaalazł posterunkowy policji 

państw, w siani« przy cegieł ii pad Niwrą zw łoti 
dwóch ludzi. Stwierdzeń», iż są to matż>nk*wie Mi­
chał i Aagasta H akelmanowie z Nowcgomiasta. Przy­
puszczać należy, iż w wypadku tym zachodzi zmarznięcie.

Zasądzenie.
Tom asze wo. Za m d re ż  ««pełnioną w Toma 

•zewie u p. S:himm«lf«niga i w Otrębie, u p. Mówki, 
zasądziła Izba karna w Brodnicy, dnia 25. Integi r. a.

Ogniste strzały.
Nasze Kółko Rolnicze postanow iło mieć 

w maju sztandar.
Jako przyszły chorąży w celu uzyskania 

floty, rozpoczynam ba terję  na śm ierć i ż y c ie ,» 
składam  w kasie tutejszego Kółka 10 z ł  na 
zakup sztandaru  i rzucam  ogaistą  s trza łę , 
ręczny g rana t, w pannę F r a n c is z k ą  K ole«  
w iczów rn ą.

Z ió łk o w s k i K sr o l — M ikołajki.
(10 zł złożył p. Karol Z iółkow ski u p. s k a rb ­

n ika Koziorzemskiego).

Widomskiego z Tereszewa na 3 lita ciężkiego więzienia
1 5 lit. ntraty czci h«nor., wspólnika M. na l 1/* r- a* 
paserstwo, O im ińikąaa 2 mieś. i Widomską tazże na
2 mieś. więzienia i ponitaienie kosztów.

Z w yk ładów  ośw ia tow ych  To w. C zy te la i 
L odow ej w L ubaw ie .

L ubaw a. Wspomnieć należy o dalszych wykła­
dach z przeźroczami, jikie w ostatnich tygodniach wy­
głoszone zostały w sali stkoły po wszech i«j atarsniem 
lubawskiego T. C. L.

P. ftsor Żarek obrał za temat swego wyklade: 
Mickiewicza „Pan Tadeasz*, Szan, prelegent streścił 
umiejętnie poemat ten, mieszczący w sobie tyle nie­
porównanych zalet, że śmiało zaliczyć go możaa do 
największych arcydzieł nietjlko lte n tiry  polskiej, ale 
literatury wcgóle. Mieliśmy sposobność delektować 
aię tym przepięknym poematem, w którym Mickiewicz 
stworzył galeiję nieporównanych typów polskich i odsło­
nił w nich duszę pelisą, która poaad sprawy natury 
osobistej umiała się uaicóć do najwyższego patrjoty- 
zmn, gdy wróg urządza) najazd na ziemię ojczystą. 
Recytacją z tego poemat«: .Koncert Jankiela* zakcń 
czy) Stan. prelegent suó) piękny wykład ilustrowany 
piłsźrticzsmi.

W następną niedzielę, p. pn ftsor Kasprzak zajmo­
wał się drugitm arcydziełem Mickiewicza: .Konradem 
Wailearodem*. Przedstawił słuchaczom dzieje Alfa, 
chłopca litewskiego, którego porwali Krzyżacy podczas 
napada na miasto litewskie i którego zawieźli na dwór 
Wielcieg* Mistrza, Wmrycha v jn  Kniprode, pod któ­
rego opieką Alf wyrastał ns rycerze, ćwiczył aię w 
rzcmidle wojennym i zyskał zasfinie zakonu krzyża­
ckiego, którego pod nazwą Konrad Wallenrod został 
wreszcie Wielkim Mistrzem. Słyszeliśmy jak Wajdelota 
podsycił swemi opowieściami miłość Alfę do ojczyzny, 
dt> Litwy, i jek Alf Konrad Walleatod podczas wypra­
wy wojennej Krzytsków n i Litwę, zdradził zakon, któ­
ry poniósł ogromne s raty, mszcząc temsamem grabie­
że i najazdy na swą ojczyznę. Przeźrocza przedstawiały 
niektóre sceny z tego pięknego poematu.

Po dwutygodniowej przerwie, spowodowanej za­
jęciem niedziel przez ione towarzystwa, mówił w ubieg­
łą niedzielę p. Sierszeńiki o Egipcie, przenoszą: słu­
chaczy wyobraźnią do kraje piramid i faksów, rzą­
dz-- nego na tysiące tat przed Chrystusem przez potężnych 
Faraonów. Sna. prelegent w obszernym wykładzie 
-  *iiił dzieje Piństws Egipskiego, które sąiiadaje z Ziemią 
Świętą a » którem wspomina tak często biatorja Starego 
i Nowego Testamentu. Nutąpnie oprowadził prelegent 
po owej krainie Nilu a w wędrówce tej zwiedzili słucha­
cze ruiny starożytnych mia»ł, grobowce królów i książąt 
egipskich, piramidy, wykopilitka itp., a także miasta 
nowoczesne, meczety z wysmukłemi wieżycami o prze­
dziwnej architekturze, świętą dla starożytnych Egipcjan 
rzękę Nil, przyglądali aię barwnemu życiu Wschodu, 
przyczem p ętne przeźrocza uwidoczniały owe przez 
prelegenta opisywane miejsca. Pięknym wierszem Jul- 
jasza Słowackiego : .Rozmowa z Piramidimi* zakończjł 
prelegent poaczsjący i ciekawy ten wykład.

Zaznacza aię przy tej sposobności, że w jkładj 
obecnie odoywać się będą o gadzinie pół d« szóstej
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
— SIrszsł psa życzenie tej damy, — rztkł młody 

Polak apoktjoie, »1« tonem, który nie dozwalał naj 
lepszego oso ru. — Tam są drzwi, tutaj okno ! Niech 
pan wybiera drogę, która pana wygedaiejsza, panie
Hsllifter 1

Z gardła Hoiliatera wydarł się śmiech, tłumiony 
wiciekłcśoą.

— H.ba! To jeit naprawdę wesołe 1 — zawołał. 
— Z d mu, stóry do mnie należy, który zapłaciłem, 
wypędza ma t  jaki! przybłęda, żebrak, nicpoń 1

— Słyszał pan, co powiedziałem? — rzekł Ry­
szard nie tracąc spokrja. — Niech się pan nie wabe 
dłażej Pani życzy sobie pozostać sama. Niech aię 
pan oddali 1

— Jak śmiesz mi w ten sposób rozkazywać, psie 
jeden! — krzyknął H lliater zachrypłym głosem. — 
Czekaj, ty polski nicponiu, pokaże ci, jak odpowiada 
Amerykanin!

Zanim jednak Holliatcr zdążył wyjąć rewolwer 
z kieszeni — Ryszard z.uwatył od dawna jego podej­

rzany ruch — młodzieniec przyłożył strzelbę do okna 
i krzyknął grzmiącym głosem:

— Ręce do góry, Sdaey M«c Holi ¡sterze! Bo 
wpsknję ci kulę w twój podły łeb) Ręce do góry! 
Widzi psa, że j«ż się trockę nauczyłem amerykanikich 
zwyczajów! Ręce do góry i nie ruszać się 1

Sidney był zbyt rozsądnym na to, by me wiedzieć, 
że chwila wahana może mu przymtić pewną śmierć.

Z błyskawiczną szybkością podniósł ręce do góry 
i słał jak skamieniały.

Ryszard Warski nie przestawał celować do niego. —
— Przez oknol — rozkazał. — Ale jeszcze chwilę! 

Trzeba odebrać temu człowiekowi wszystką broń, któ­
rą mógłby wyrządzić nam szkodę. Oto, proizę pani 
rewolwer, a tutaj nóż. M że będzie pani miała kiedy 
s »osobność oddać tam u człowiekowi jege własność. 
Ntrazie skonfiskujemy mu to!

Twarz Hollistrs poczerwieniała, potem pozieleniała 
z gniewa, gdy Ryszard bez cereaenji przewracał mu 
po kieszeniach i zabierał broń

Ale luft strzelby, skierowane w serce, nie dozwa­
la mu ruszać aię z miejsca; musiał pozwolić robić Ry­
szardowi to, co ma się podobała.

— Tein straszniejszą będzie moja zemsta I — bły­
snęła er pełnych nienawiści myślach Hall tatara.

— Dosyć jej komedji, mój parne 1 — zawalał. — 
Ustępuje z polał Ni« potrzebuje mi pau grozić kulą, 
rozbroił mnie pan zupełnie. Nie będę już przeszkadzał 
panu, ani panu Haka! ja widzę, pomogłam panu da

zrobienia interesającej znajamośc'. Kto wie, co z niej 
wyniknie I Pani Oiiwjs nie dlego będzie rozpaczała po 
aicwiernym kochanku, bo sobie już znalazła zastępcę 1

Z błyskawiczną szybkością Holliatcr skoczył prsez 
okno i pędząc do etiejsca, w którem zostawił swego 
conia, śmiał się ciągle szatańsko.

— Pani — rzekł Ryszard po chwili, przewieszając 
znowu strzelbę ar zez ramię, — zdaje mi się, że słyszę 
tenteat gile pojącego konia. Wnoszę z tego, że ten 
nędznic oddalił aię stąd. Mam nadzieję, że nie będzie 
pani jak »otrzebowała mej pomocy. — Z białych ko- 
roaek wychyliła aię ku niema wązka, biała ręka. Ry­
szard ujął ją.

— Cbce pan odejść atąd, nie przyjąwszy mego 
podziękowania? — rzecła Oliwia. — Obronił mnie pan 
przed gburowatością człowieka, którego do tej chwili 
kochałam więcej mi własne życic. Ale je aię z nim 
porachuję, niech pan będzie tego pewny! Pan jednak, 
drogi panie, niech się atrzcżi! Niech pan w przyszłości 
nie wychodzi bez broni i towarzystwa! Niech pan 
opuści tę okolicę, gdyż człowitk ten będzie puna ścigał 
swą zemstą bez litości.

— Nie lękam aię jege zemsty, — odparł Ryszard, 
wzruszając ramionami. — Zresztą, rzeczywiście już 
niezadługo opuszczę Lung Island i prawdopodobnie 
nieprędko tutaj powrócę.

— A gdzie pau zamyśla się udać? Gdziu osiedlić?
— Nie wiam jeszcze. Waham się ciągi* 1 ni«

wiem, gdzie mnie rzucą filt losu. (C, d. u.)



Mianowanie.
L ubaw a. W ostatniej chwili dowiadajemy się, 

że ks. dziekan Kasyna mianowany został prałatem Jego
Świątobliwości Pinia XI.

Podziękowanie Pol. Tow. Czerw. Krzyża 
w Lubawie.

L nbaw a. Do bafetn, «żądlonego podczas ostat­
niej zabawy Tow. Czerwonego Krzyża dnia 3 latego 
br. wpłynęły następujące datki: P. Osiowska z Monto- 
wa ofiarowała: pasztet, tort i bitą śmietanę, p. Spei- 
cheitowa z Białobłot: kaczkę w galarecie, półgęsek, tort, 
paszteciki, 5 ft, kiełbasek, p. Lambertowa z Jakóbkowa: 
wieprzowinę w galarecie, p. Gtadaszcwska z Nawiy: 
dwa dtbanki śmietany, p. Kawęczyńska z Linówca: 
pieczeń zajęczą, p. Januszewska z Zwiniarza: 2 batelki 
wina, p. Sikorski z Rakowic: pieczeń zajęczą, p. dok­
torowa Wierzbowska z Labawy: bombonierkę, p. mece­
nasowi Petri: tort, p. Gbarkowska: pomarańcze, pani

; Sznlcowa Leonowa: chleby i bałeczki, p. Dembicka 
Leopoldowi: dwie kiełbasy, p. Dembicka Franciszkowi: 
obkład mięsny, p. Miszewski: galaretę, p. Dimbowska 

: Oswaldowi: kawę, p. Kasznbowska: masło i herbatę, 
p. Blochowi R.: tort, p. Rogowska: ciasta do kawy, 
p. Wesołowska: 5 Itr. mleka, p. Cnrzanowska: jabłka, 
p. Branerowa l f .  kawy, p. Sierizeńska kawę, p. Rolbie- 
cka: masło, p. K ant: ciastka, p. Jan Dembicki: kiszki, 
serwciatkę i wątrobiankę, p. Bielecki: 2 ctr. węgli na 
opalenie sali, Rolnik: 2 ctr. węgli i drzewo, Grosshan- 

j delsges: 1 ctr. węgli, p. Beatjanowa: 17ł/s mtr. tasiemki 
de kokardek, Bank Konsamowy: szpiltczai do kokardek.

Wszystkim Ofiarodawcom, taksamo jak i Paniom 
zajętym przy haftce, Szanownej Publiczności biorącej 
adział w zabawie oraz tym wizystkim, którzy okaznją 
zawsze swoją sympatję dla Tow. Ctarw. Krzyta, skła­
da na tej drodze swoje serdeczne podziękowanie

Zarząd.

D jam entowy jubileusz m ałżeństw a.
Ł ążyn . Dnia 22 letcgo obchodzili pańitwo Józef 

Zelma z toną 60 letni a więc djamentowy jabileatz 
swego ma’żeńitwa. Po mszy św. i «dzielenia Sakra­
mentów św. nczęatował tatejazy Wialebny ks. prób. 
Wachowski, Jubilatów kawką i dobrym posiłkiem. 
Z kościoła wdali się Jsbilaci, dzieci, wnati i prawnaki 
de demn Jubilatów, gdzie się zebrało doić datę kolo 
samych dziaci Szsn. Jabilatów, te jest 1 i-ta, którzy 
wszyscy tyją, a wnaków i praenków około 80 osób. 
Jest to rzadka aroczyatoić, be mało kiedy zdarzy się 
takiego Jsbilenszn doczekać. Jubilaci czają się jeazcze 
dość czerstwi i zdrowi, chcć zą w bsrdzo podeszłym 
wieko, bo Szsn. Jubilat liczy 91 lat a tona jego 80 lat. 
Szsn. Jabilatem składa równiet serdeczne tyczenia Red.

Z Pomo.
Ostrożnie z przechowaniem pieniędzy.
L id zb ark . Niemałą szkodę poniósł gospodarz 

p. N. z Jamieloika. Mając większą sarnę gotówki w 
domu schował takową do siennika. Kiedy zaś zmieniał 
słomę w sienniku, rzucił jot zatytą słomę do chlewa 
jako podściółkę dla l e ń  Jakie było jego zdumienie, 
kiedy przypomniawszy sobie o gotówce poszedł do chlc 
wa i zobaczył reszty sakiewki i gotówki potarte przez 
świnie. Stracił przez swoją nieuwagę około 500 zł, do 
których się przyznaje. Będzie to nanczką dla naszych 
gospodarzy, aby gotówkę oszczędzoną w demn nie 
przechowa, tylko zanieść ją na konto oszczędnościowo 
w jednym z naszych banków jak Kaia Oszczęd­
ności za która, to gwarantajc cały powiat swojim 
majątkiem lub do Banka Lodowego, za który gwa- 
rsntają adziałowcy.

Pogrzeb ofiar obwdnego morderstwa 
w W. Tarpnie.

G rudziądz . W niedzielę o godz. 2 giej popo^ 
odbyt się pogrzeb zamordowanej w ohydny spoaób 
rodziny Lewandowskich. Jot od godtiny 12 w poład- 
nie wazystkie tramwaje idące w kieranka Tarpna były 
larmałnic obiegane przez spieszących tłnmniena miejsce 
pogrzeb*. Wszyitkie drogi zaroiły się bądź to od po wó­
zek, bądź to od masy ludzi pieszych. W Wielkiem 
Tarpnie zebrał a ę olbrzymi tłom, liczący ponad 10.000 
łudzi. Na dziedzińca damo, w którym dokonano ohyd- 
nego morda, aatawiono prowizoryczny ołtarzyk. Przed 
ełttrzykiem «mieszczono zześć trumien ze zwłokami 
zamordowanej rodziny Lewandowskich.

O godzinie 2 ej przybył ks. Prałat Dembck, który 
w asyście czterech innych księty, a między nimi ks. 
karatas Błerit q i ks. karałaś Klundcr, odprawił modły, 
tras  dokonał pokropienia zwłok. Wśród żałobnych 
pieni raszył orszak pogrzebowy ka cmentarzowi. Na 
przedzie tego smutnego korowodu szły dzieci zc azkoły 
z Tuszowa, Sodałicja teńska oraz Związek Ogrodników, 

..Związek robotników, Chór kościelny z Pary z Grodzią- 
dza oraz niezliczone tłumy.

Zajtiumnami postępowała rodzina tragicznie zmarłych.
Na cmentarzu złetono trumny w jeden wspólny grób.
Po odprawienia modłów przez duchowieństwo po­

sypały się pierwsze grodki ziemi,
Z tysiąca piersi wydarło się jakieś okropne 

westchnienie i głośny płacz.
Powoli Indzie zaczęli się rozchodzić. Porządek 

był waządzie wzorowy.

* Pożyczka dla „Drakami Pomorskiej*.
Wczoraj przyjechał do Grudziądza wojewoda po­

morski p. Młodzianowski w związku ze sprawą tatowa* 
.Drakami Pomorskiej* i obu gazet wydawanych 

#fzez ten zakład. P. wojewoda odbędzie z akcje nar-

jaszami drakami konferencję, mającą na celu obmy­
ślenie środków «ratowania tej dla polskości Pomorza 
tak watnej placśwki. Drakarnia Pomonza ogtoaiła 
■padłość

Taryfa płac na miesiąc luty 1927 r.
Komisja Pracy Pomorskiego Twa Rolniczego w 

porozamienia z organizacjami pracodawców i pracobior­
ców w rolnictwie na podstawie ceny ty ta  za ctr, po- 
jedyńezy 19.60 *1 ustaliła poniższe płace za miesiąc 
luty rb.
R ęcz n iacy .........................................................11,38 zł.
Stróże, «kotarze, oprzętacze, wartownicy . 13.00 a 
Fermie, pracujący stałe końni . . . .  14.63 _
W łó d a r ie ......................................................... 16 25 ,
O w c z a rz e .......................... ..............................  17 88 .
Rzemieślnicy bez n a r z ą d z i ..........................  26 00 ,

.  z narzędziami . . . . . .  29.25 „
W powiatach Gilewskim i Tczewskim d ii wazyat- 

kich kategorji ordynariuszy oprócz rzem eilników wza- 
mian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. 
reczaie tj. miesiącznic 4 88 zt, w pow. Starogardzkim 
o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 3.25 zł.

Dla rzemieślników w powiecie Gniewskim i Tczew­
skim «zamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą 
o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 3 25 zł, a w 
pow. Starogardzkim o 1 ctr. rocznie więcej tj. mie­
sięcznie 1 63 zt.

Zaciężnicy.
Katag. Ia dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat 

wedłag obopólnej amowy
.  Ib dziewczęta i chłopacy od 15—161. 0,48 zł
. Iła ,  i 1 6 -1 8 1 .0  80 .
„ Ub , ponad lat 18 . . 0.88 .
.  III chłopacy od 18 do 21 lat . . 1.12 „
, IV chłopacy ponad 21 lat zdolni do

wszelkiej pracy i do koay . . 1.76 .
Chałupnicy.

C hałupnicy ....................................................1.52 .
Dziewczęta i chłopacy wolaego robotnika otrzyma 

ją ziptatę w gotówce zaciętaików edaośsej kategorji 
(o 8 gr. więcej).

Dla służby włościańskiej (gburskiej)
Parobcy i dzieweręta od 14 — 16 lat — 2 ctr. żyta 

miesi«czoic 39 zł.
Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat — 2 ctr. 

tyta miesięcznie 43 88 zł.
Dziewczęta ponad lat 18 i ch*epacy do lat 20 — 

2 ctr. 65 ft. t j  ta miesięcznic 51.37 zł.
Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. tyra mie­

sięcznie 56 55 zł.
D ¿jarze.

Wynagrodzenie dojarza wynosi wtdlog § 3 kon­
traktu dla szwajcarów ad. 1. od sztoki krowy dojnej 
wata roboczego, stadnika rozpłodowego 1.26 zł.

2. od sztoki jłlswisay powyżej 10 tygodni, do 
dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego 0 80 zt.

3. za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty­
godni 0 80 zł.

Płaca kobiet.
Jako wynagrodzenie pobierać będzie tona pracow­

nika za przepracowaną godzinę 0.32 zł.

Ostatnie wiadomości polrtyozn*
.Głos Prawdy8 ale jest urzędowe* pismem.

Warazawa. Wobec zapytań z różnych stron do 
przedstawicieli rządu, niniejazem podaje się do wiado­
mości, te  dziennik .Głos Prawdy* nie jcat w żadnej 
mierze wyrazem poglądów sfer rządowych i te  rząd 
żadnej odpowiedzialności zc enuncjacje „Głoin Prawdy* 
n it ponosi.

Zgon posłanki śp. Sokolnickiej.
Poznań, 28. 2. Wczoraj po polod. zmarła ta nagls 

pssłankc Sokoinicka.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek.

Parlamestarzyści zwiedzają Reims 
i pola bitew.

Paryż, 28 2. Delegacja parlamentarzystów polskich 
wyjechała wczoraj z Vardann do Reimz, zwiedzając po 
drodze pola bitaw.

W Rcims delegację podejmował śniadaniem zarząd 
miaata, poczem udał aię do Paryża.

Na dworcu witali delegację ambasador Chłapowski 
oraz liczni członkowie parlamentu.

Oficer angielski przed aądem francuskim.
Paryż. Onagdai rozpoczął aię sansacyjny proces 

przeciwko byłemu of cerowi angieDkiems Strandersowi, 
oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Stran- 
ders sprzedawał Niemcom materjały, dotyczące zbrojeń 
powietrznych francuskich.

Nowe banknoty będą puszczone w obieg 
1-go marca.

Z dniem 1 marca Bank Polaki wypsazcza w obieg 
nowe banknoty 50 złotowe. Dotychczasowe będą po­
woli wycofywane. W krótkim czasie, w każdym rasie 
w ciąga marca, będą również paazczone w obieg nowe 
banknoty 20 i 5 złotowe w miarę, jak państwowe za­
kłady graficzne nadążą z ich wydrakowaniam.

K arol Szym anow ski

został mianowany dyrektorem konserwatorium 
warszawskiego.

M O D Y .

Od lawej ku prawej:
Saknia spacerowa z czarnej wet' 

ay. Obramowanie z czarnej tasiemki. 
Plisowana kamizelka z białego Cieae 
de Cbine. Czarne-biały deseniowy 
krawat. Z tyłu pasek.

Saknia spacerowa z granatowego 
Epingłe, przybrana czarną tasiemką 
i otisowaną kamizelką z białego 
Creae de Cbiae. Wąski szałowy 
kainiers; czarny krawat.

Spacerowa suknia -jampro dla 
młodej panienki z utkanej w krętą 
wełny. Jumpre zaopatrzony, a przo­
du i z tyła w fałdy przedłużone 
na spódnicy. Prsy branie a czarnej 
tasiemki; kolorowy krawat.



O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i .
W a r u a w i ,  2. 3. D ii i  wyjeźdź« na pro­

w incję  min. «praw  w ew n. Skfadkow ski w  
a iesaaay m  k iernnkn . Anto będzie prow adzi! 
tam  m in ister, tak  źe naw et azofer n ie  w ie, w  
jak im  k ie rn n k n  odbędzie się  podróż.

Klub parlam en tarny  P. P. S. zgłosi! jaż  do 
m in istra  sp raw  w ew n. in te rp e lac ję  w «praw ie 
konfiskaty  „Głosu L ig i obroay p raw  człow ieka 
i obyw atela* i  stosow anie zasad legalności. 
Z apy ta je  w ięc m in istra  sp raw  w ew n,, co za­
m ierza p rzedsięw ziąć d la zagw aran tow ania  
w olności konsty tucyjnej.

D elegat E zp lite j w  Lidze Narodów p. F r. 
Sokal, dnia 4 bm. spotka się z m is. Zaleskim  
w  W iedsia , poczem razem  ndają się do Genewy 
a a  sesję  Rady L ig i Narodów.

S tan  zdrow ia A rcybaszew a jest w  dalszym 
c iąg a  bardzo ciężki. Chory je s t od dwóch dal 
nieprzytom ny i n ie odzytkaje  przytom ności 
n aw et częściowo.

*
Klub parlam en tarny  P. P. S. po w ysłucha­

n ia  spraw ozdania pot. Czapińskiego o pracach 
kom isji k o asty tacy jae j aejm r, powziął rezolucję 
stw ierdzającą , iż pro jekt zmian ordynacji w y ­
borczej do sejmu, om awiany na komisji jest 
zamachem na p raw a szerokich mas. P. P . S. 
zapow iada w alkę tak  a a  te ren ie  sejmu jak  
i poza sejmem, przeciw ko dokonaniu zmian 
ordynacji w yborczej. »

Na w czorajszem  ciągnięciu dolarów ki w y­
grana  40000 doi padła na Nr. 231464, 8000 doi. 
padło aa  Nr. 315644.

O głosili żyw ego um arłym .
G rudziądz . Przed kilka dniimi rczeizla się wieść 

s  nagiej śmierci znanego w Grudziądz* hoteliaty p- 
Szydziła — wszyicy, którzy gs znali, . obsiewali nad 
przedwczesnym zgonem tego obywatela. Jedna z miej­
scowych gazet poświęciła zmatłtmn nekroicg i ziken 
czyta go skrótem: „N. o. w. p.* (niech odpoczywa w 
pokaja).

Dnia następnego, gdy w pewnym orządzie licznie 
zebrani interesanci mówili na temat amutaego wypadło, 
nagle rozwarły aię drzwi i do lokale wszedł — p. Szy­
dził, którego awaśano za zmarłego. Po pietwstej 
chwili przaraścnia w bierze, powstała szczera radość, gdy 
obecni sścisnąć mogli .ciepłą* dłoń znajomego i przy­
jaciela.

Lecz na tern nie koniec. .Żywy nieboszczyk* 
ogłosił inaeratem w miejscowej prasie, że wobec ne­
krolog«, który aię nkazał, czoje się obowiązany 
wyprawić .wielką stypę pogrzebową*, na którą 
tacfaBię i bufet zaopatrzy we wazyatko, czego dnsza 
zapragnie, sam zaś .nieboszczyk* — obrłsży przy 
zmatnym .cbrządko* swych miłych gęści.

K urs dolara.
W arszaw a, 2. 3. Dolar 8.92. 

a trzym ana.
Za 190 zł w  G dańska 57.69

100 Ułów wioskieh 
100 gulcL holandyjskieh

Tendencja

57.77.
39.33 -  -

358.95 -  -

Ogniste strzały.
Ugodzony s trza łą  p. B olesław a Zimnego 

podejmuje takow ą. Jednocześnie składam  w 
adm in istracji „D rw ęcy“ 10 z ł  na zakup sztan ­
daru   ̂d la m iejscowego tow arzystw a P ow stań­
ców i W ojaków i strzelam  w ap tekarza  p. A. 
K yclera w rynka .

Nowemiasto, 2. III. 1927.
Jan K am ińsk i.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Hala wasia oficjalne a dnia 28 2.

Żyt® 38 75 - 39.75
Fm& im 4 8 .0 Ü -5 1  00
Jęcz mieś browarowy 3 3 .5 0 -3 6 .5 0
dętattiań na paszę 3 i.00  33  00
Owiec 30 ,0 0 — 31.00
Mąka iy i  70 % 57 2 5 -
Mąka pimnoa i i  % 71.00 -  74 .00
Ospa ż y tn ia 27 GO 28 .10
O p s z a n n e 27 .00  —

Za redakcję odp ow iedzialny: W. Staw icki w Nowem m ieście.

Swój do swego!

Po karnawale.
Już aię «kończył czas zabawy,
Ja t przestała grać muzyka,
Za to, żeś był w tańca żwawy, 
Pewnie cię w kolanie strzyka.
Bo pamiętaj zawsze bracia,
Co za dato, to niezdrowo,
To przysłowie ptwoie znacie,
Lecz co to pomoże słowo.
Przyszła środa popielcowa,
Jakby gorycz czajesz w gębie, 
Kieszeń pasta, ciężka głowa, 
Dłubiesz w swym dziarawym zębie. 
Bo pamiętaj, zawsze, wsiądzie,
Kto aledyczy dato chrapie,
Tea dziarawy wszędzie będzie 
W zębach, w trzosie i w chałapic.
A gdy siądziesz do śledzika 
W postny wieczór wśród rodziny, 
Pewnie ci w żołądka bryka 
Z tych frykasów mieszaniny.
Bo pamiętaj w każdej dobie 
Wstrzemięźliwość nic nie szkodzi, 
Lecz tyś pewnie trechę aebie... 
Podjadł wiele,., więc cię bedzi. 
Panny też pewnie damają,
Ile ail swych wytężyły,
Lecz nie tego przecież mają,
0  którym tak wciąż marzyły.
Lecz pamiętaj panno młoda,
Że nic wszystko, co się świeci
1 nie wielka to przygoda,
To nie zioto... raczej śmieci. 
Młodzian ież niejeden w takcie 
Przy .fox trocie* rerce złożył, 
Dzisiaj prosi drogich, radźcie,
Ach bsdajbym był nie deźytl 
Zapamiętaj mój młodzieńcze,
Że gdy słodka gra muzyka,
To aię prędko słowem wieńczy, 
Słowo samo się wymyka!
Więc tłż wszyscy do kościoła 
Spieszcie wdziać pokatne miech) I 
Z proch&ś powstał, pro- h was wels, 
Zmyjcie z dasz grzeszne uciech)! 
Be to zawsze koniec taki 
Karnawału. Cóż poradzą...
Z< się w poście da we znaki, 
Wtedy, gdy już stracił władzę. —

M in^»mg#

Obwieszczenie. _
W ś r o d ą  d n ia  9 -g o  m a r c a  b r . o d b ęd z ie  

s i ę  w  N ew e ru m ień cie  nad D r w ę c ą

j a r m a r k  mi e s zany
to  j e s t  k r sm n y , na b y d ło  i k o n ie .

Nowemiasto n, Drwęcą, dnia 28-go lutego 1927 r.

____________________ Magistrat,

Państwowe Nadleśn.Łąkorz
sprzeda w drodze

s u b m i s j i
dnia  8 . m a r c a  b r . o g o d z . II p r z e d  pot.
w k a n c e la r i i  N a d le śn ic tw a  3.212,14 m3 drewno użytk. 
sosnowe z zrębów roku 1927 w siedmiu lasach. Bliższe szcze­
góły w Rynku Drzewnym.

Nadleśniczy lasów państw.

Zarząd  Cukrowrni „C iechanów “ zaw ia­
dam ia pp. obyw ateli, że dnia 8 . m a r c a  
1927 r . przybędzie do Nowegom iasta de­
leg a t C ukrow ni w  celu zaw ieran ia  kon­
trak tó w  na bu rak i cukrow e w  roku 1927.

Cukrownia „Ciechanów“.

Lekcy]
ś p i e w u  s o l o w e g o  
i g r y  na fo r te p ia n ie
u d z ie la  a r t .  ś p ie w a c z k a  
o p e r .  Wiadomość w filji 

„Drwęcy“ w Lubawie.

P o s z u k u ją  d z i e l n e g o

bufetowego
z  k a u c j ą  do objęcia mej 

restauracji z kręgielnią.

. A. Kozicki,

Ś le d z ie
# m a tja s y  a n g ie ls k ie  la

Ś le d z ie
m atysfci la

Ś le d z ie  
, d u żo  n o w e 
Ś le d z ie  
, o p ie k a n e  
Ś le d z ie

m a ry n o w a n e
Ś le d z ie

z a w ija n e  m a ry n .
poleca

STANISŁAW  R O ST,
N o w em ias to .

F a s ie  ras
do bydła z dojem z dwoma po­
mocnikami oraz z własną krową 
potrzebny od 1 kwietnia br. do

m aj. P r ę g o w iz n a .

Służąca
p o trz e b n a  od  z a r a z

Kisielewska, Nowemiasto.

Gtspilmi»!
36-morgowe, w tern 6 morgów 
Ł ki z torfem z żywym i mart­
wym inwentarzem, jest od za­

raz na s p r z e d a ż  
F r , S p a rz a k ,  WieL Bałówki,

L id z b a rk  P om .
I Be Hallera

P o sz u k u ję

pożyczki
3— 4000 na I. hipotek;.
Zgłośzenia do fiJji „Drwęcy“.

Pttlj nutki
z całem utrzymaniem od zaraz 

do wynajęcia.
L id z b a rk i Nowy R ynek  4«

Uczciwa

S Ł U Ż Ą C A
do wszystkiego z gotowaniem 

potrzebna od zaraz
NI. S Z U L C Ó W  A,

Lubawa, Rynek 3.

K u p u j e m y  k a ż d ą  i lo ś ć

O W S A
(białego) i prosimy o oferty.

Lamiwirtsohaftliche 
6 r o ss fi a ndelsgesellschaft,
N o w e m ia sto , t e l .  2 .

O b erża
z  s a lk ą ,

z owocowym ogrodem i 10 mrg 
pszennej ziemi w kościelnej 
wsi, jest od zaraz na sprzedaż. 
Bliższych informacyj udzieli

Konstant] Marchlewski,
Lubaw a«

Dnia 5. m a rc a  b r .  sprze­
dawać będę za gotówkę naj­

więcej dającemu i to:
s t ó ł  r z e ź n ic k i

o godzinie 2-giej po południu 
u p. P ie ń c z e w sk ie g o  w uL 

Warszawskiej 
źrebaka»

o godzicie 3-ciej po południu 
u pani K u rlen d o w ej w uh

Kopernisa.
Lubawa, dn. 2. III. 27 r.

N o w ak o w sk if
j. komornik sąd. z poL

Przymusowa
licytacja.

W p ią te k , d . II. m a rc a  br*. 
o g o d z in ie  12 w p o łu d n ia
będę sprzedawał najwięcej da­

jącemu następujące rzeczy.
gram ofon
lu s tr o
k on n ą  b r y c z k ę  
k r z e s ło  b u jan e  
b a n d o n ję .

F aflń ck i, sekw. Magistratu*

W ARN O
w kawałach

M r  n a d e s z ło  W
i poleca

WŁ. C Z AJ K OW S KI ,
L u b aw a, telefon 44.

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę. 

lub domostwo
niech og łasza  w

n D  p  w  9 o  Tfu,

Olej
ja d a ln y  ja sn y

Olej
ja d a ln y  c iem n y  

n a jle p s z e j  ja k o ś c i
poleca

Stanisław Rost,
Nowe m ia s to .

Szan. Publiczności Nowegcmiasta 1 okolicy podaję 
do łaskawej wiadomości, iż z  d n iem  i. 3« 1927 r .  

o t w o r z y ł e m
powróźnrctwo konoplane.

Na zamówienie wyrsbism powrozy, prima kenopiane 
i różnego gsti nku, jakoteż liny dc dzwonów, dla Straży 
pożarnej, rybołósiwa i kominiarstwa. Rzetelny wyrób 
gwarantowany. Prósz«1 c o łaskawe poparcie, kreślę 

z poważaniem
P aw e ł Z iitim a, N o w em ias to . O kólna 12.

MŁ YN!
w L oka wie, grabowskieprre3 
mieście z ostał na nowo ocrestau 
rowany z uzupełnieniem no­
wych maszyn rozpoczął sws 
pracę cd I. m a rc a  rb . Będzie 
wyrabiał mąkę najlepszego ga­
tunku orfez ka^zy i pencak, 
a także pyszkę jęczmienną, 

Proszę Szan. Kljentelę o po­
parcie mego na nowo rozpo­
czętego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem
M . B e n e d y k .

Za tak liczne m desie ne nam żjczenia w dniu 
ślubu naszego, składamy na tej drodze serdeczne

„B óg z a p ia ć “ !
Jan U rb a ń sk i z  ż o n ą .  
F r a n c is z e k  D om in iak  z  ż o n ą .

Nowemiasto, w lutym 19Ł7 r.

Situ. Publiczneic i NczegcecUtta i ok elity 
d? nosimy, te

z  dn iem  I-go m a r c a  b r .

lipliślf liljl i liillścig
w  domu p. K łosowskiego ul. Mostowa 11.
i sprzedajemy mleko rraz wyręby mleczarskie.

Sz. f?p. Obywatelom aitroikiw dcnoiiiry, 
że o d b ie r a m y  ta m ż e  k a ż d ą  i lo ś ć  
m le k a , za iićr* płacimy etby koekBttecyjnt. 

Z pc wsianiem,

Spółka Mleczarska, Rakowice.
Tel. Rakowice nr, 5. Tel. Nowemiasto nr. 76. Itidce


